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Wielka Jitwa 
ir jędzy Wis? ą a U niesie ra.
^ _  (Telegram c. k Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 28 sierpnia. 
Główna kw atera prasowa wojenna donosi: Od 26 b. m. w yw ią ­

zały się walki nrędzy naszemi wojskami a resyjskiemi, które chwilo­
wo toczą się na całym obszarze między Wisłą a Dniestrem. Nasze 
skrzydło lewe posuwa sie zwycięsko naprzód w efenzywie.

^ . '  ■•=r. e = m _ -0-   | f

. Czytamy w „S łow ie Polskiesn", które w y­
szło z druku we środę wieczorem:

|r Na północ od Lwowa, według kursujących pogłosek, rozegrała się wczoraj wielka bitwa.

§ Zwycięstwo po naszej stronie. -------
Dziś zostanie sprowadzonych do Lwowa 5000 jeńców.
Po stronie rosyjskiej wielkie straty. I po naszej stronie nie brak strat. Dziś rano fizykat 

-WezYiał 50 lekarzy lwowskich, aby od godz, 3 po południu byli do dyspozycyi.
Po stronie rosyjskiej straty olbrzymie.

vK  liry er Lwowski1* rozwija tesame 
. w  obszerniejszych iuformacyach:

Nadbiega na chyżych skrzydłach wiadome ść z pewnego źródła, że na północ od Lwowa nie­
daleko granicy rosyjskiej wojsko austryackie, dokonawszy osaczenia armii rosyjskiej (która 
Usiłowała rozpaczliwą dywersyą powstrzymać pochód wojsk austryackich), rozgromiły tę 
armię tak potężnie, że kilkanaście tysięcy jeńców znajduje się w ręku austryackiem, a prze­
szło pięćdziesiąt armat stało się wojennym łupem austryackim.

Ale nietylko na północy toczyły się walki.
Ogromnym kręgiem od Nowosielicy szły one przez całą wschodnio-połndniową połać 

Galicyi i przyniosły onegdajszy tryumf pod Nowosielicą, gazie odparto dwudziestoiysię- 
czną armię rosyjską.

Dzisiaj uad ranem przyniosły także walne zwycięstwo na południowy wschód od Lwowa, 
Rosyanie uciekli w popłochu, zostawiając wielu zabitych i rannych na pobojowisku, oraz trzy­
dzieści dwie armaty. Wojska austryackie prowadzą zawzięty pościg za nieprzyjacielem, chwy­
tając wiele jeńców.

Nieuzasadnione przygnębienie, które panowało od kilku dni wśród niektórych miesz­
kańców naszej stolicy, powinno ustąpić miejsca radości i pewności zwycięstwa, które musi być 
udziałem armi austryackiej ze względu na wybitne zdolności wojskowe jej wodzów jak i ze 
Wzgięću na jej niezaprzeczalną wyższość organizacyjną.

Dziś wieczorem oczekiwać ma Lwów olbrzymiego transportu przeszło 500C jeńców wzię­
tych w ostatnich walkach do niewoli.----------------------------------------------------------------- --------________

   O-------------------------- s
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: © 'łjna RiimlecKt-franttisRa. .
(Telegramy c. k. Biura korespondencyjnego.)

- • Berlin, 28 sierpnia.
(Biuro W olffa ). Główna kwatera donosi: - --------
Wojsko niemieckie zachodnie w dziewięć dni po ukończeniu swego ustawienia (Aaf- 

marscli) w  ciągłych zwycięskicłi walkach wtargnęło na obszar francuski oa Cambraix do po­
łudniowych W ogezów . Nieprzyjaciel został wszędzie pobity i znajduje się w zupełnym oav ro- 
cie. W ielkość jego  strat w poległych, wziętych do niewoli i trofeach nawet w przybliżeniu nie 
da się ocenić wobec ogromnej rozciągłości pola bitew, zwłaszcza, że część terenu jest górzystą 
i pokrytą Lasami.

Armie generał-pułkowników Bueiowa i bar. Iiausena pobiły około ośm korpusów armii 
francuskiej i wojsko belgijskie między Sambre, Namur i Mozą zupełnie w kilkudniowych wal­
kach i ścigają je obecnie na Yv-schód od Maubeugc. Namm po dwudniowem ostrzeliwaniu padł. 
A tak na Maubeuge jest rozpoczęty.

Armia ks. Albrechta wurtemberskiego ścigała pobitego nieprzyjaciela poza Semois i prze­
kroczyła Mozę.

Armia niemieckiego następcy tronu zajęła umocnione stanowiska i odparła przed Longwrv 
silny atak nieprzyjaciela z Verdim ł posuwa się ku Mozie. Longwy padło.

Annia następcy tronu bawarskiego w swym pościgu w  Lotaryngii zaatakowaną została 
przez nowe siły nieprzyjacielskie z pozycyi Nancy i z kierunku południowego. A tak ten 
odparto.

Annia generał-pułkownika Heeringeaa w dalszym ciągu ściga nieprzyjaciela w Woge- 
zach w kierunku południowym, Alzacya jest zupełnie oczyszczoną z nieprzyjaciela.

£aisi3c|^^k© l0sile w  P e t e r s b u r g  m :)

t  rządowa depesza o. k. Biura koresp. z W ie­
dnia stwierdza zulc-,u!, zt od 2G >. nr. iuczv się 
°lbrzy.nia operacya wojenna, przechodząca 
właściwie pojęcie ,,bitwy“  —  na przestrzeni 
„od Wisły do Dniestru".

' ynika stąd, że front o fenzyuy austryac- 
k‘cj lewem skrzydłem opiera się o tereny," za­
jęte dopiero co przez armię austryacką w Lu­
belskiem, po prawym brzegu W ish , a na pół- 
Qoc od ujścia do niej Sanu, po zwycięskiej bi­
twie pod Is -aśnikiem, podczas gdy prawe 
skrzydło, tego, bodaj czy nie jedynego w dzie­
łach wojen europejskich frontu, opiera się o 
**nię Dniestru, to znaczy, że skrzydło to armii 
a tn tnackiej stacza od dwóch dni walki na te- 
r®nio. położonym oczywiście na nieokreślonych 
obetnie przez c. i k. Komendę wojsk austryac- ,

kieh przestrzeniach, na północ od Dniestru, po 
lewym jego brzegu w Gaiic-yi.

Domyśleć się łatwro, żo rozgrywa się lub już 
się rozegrała jedna z olLrzymich batałij, miej­
my nadzieję, dla oręża austryackiego i dalsze­
go  przbiegu ofenzywy austryackiej zwycięska.

świadczą o tein dotychczasowe, dorywcze 
informacye dzienników lwmwskicb i zapewnie­
nia c. 1 k. Komendy wrojskowrej wre Lwowie, u- 
jętc w- rannej naszej depeszy w  słowa: „W oj­
ska nasze stoją na silnych pozycyaeh, które 
zajęty. miastu (Lwowuj nie grozi bezwarunko­
wo i adne niebezpieczeństwo".

Ze w takich razach Biuro urzędowe prasowe 
oszczędno jest w  szafowaniu informacyami, 
jest to rzeczą zupełnie zrozumiałą i powszech­
nie podczas wojny praktykowaną.

: Z & i ą e f ©  L u b l i n a .
Ił V"

..Dziennik Polski*1 donosi w Nr 220 z dnia 
20 sierpnia wieczorem:

Wojska nasze zajęły wczoraj Lublin po zaciętej walce z przemożnemi siłami rosyjski^..,.. 
Loskale, poniósiszy ogromne sraty, cofnęli się w popłochu. Wojska nasze wzięły.do niewoli 
kilka tysięcy jeńców, zdobyły dwie chorągwie, kilkanaście armat i karabinów maszynowych, 
Diuóstwo amunicyi i prowiantów.
^  Konnica nasza ścigała uciekające wojska rosyjskie, zadając im wielkie straty. , A

4̂-

Zwyciastu © Kraśnikiem.
«• »eiciispost“  w środowem wydaniu wieczor- 

(z d. 2u b. m. —  nr 407) podaje następu­
jące uwagi o lutnie pod Kraśnikiem:

Naaza armia, posuwająca się z Galicyi Srod- 
huwi j północy pomiędzy Wisłą a Bugiem, 
°dniosła nad Rosyanami, którzy ją chcieli po­
wstrzymać, w trzydniowej bitwie zupełne zwy- 
cięstwo, zmusiwszy nieprzyjaciula do cofania 

wśród popłochu na Lublin. Bitwa, która na 
°^|:atek wrzała na przestrzeni 70 kilometrów, 
Bcpioczęla się w niedzielę naszym ataliiem na 
dwie lub trzy dyw izye rosyjskie, które zajęły 
Pozyr-ye liap potokiem Strucką.

^  poniedziałek powtarzały się ataki armii 
ai!'tryaekiej na armię rosyjską, która otrzymy- 
^ a_ht ciągle posiłki i zajęła front, sięgający od 
"fisly na zachodzie, przez Turobin aż po za Żół- 
kiewkę na wschodzie. W e wtorek wreszcie ro- 
Zegrala się ta w ielka bitwa wstępna przez głó- 
Wriy atak oddziałów aiistryackich w kierunku 
Qj> Frampol i Turobin. Kolumny rosyjskie 
P-:erzchnę5y w popłochu i cofnęły się ku Lubli- 
ar>wi.

Pole bitwy, na którem odnieśliśmy to wiel­
kie zwycięstwo, leży pomiędzy Wisłą na północ 
'Ll ujścia Sanu i górnym Wieprzem, który o 
*00 kilometrów dalej na wschód ma śwoje źró- 

niedaleko granicy galicyjskiej, na północ 
wt Lublina skręca na zachód i koło tw ierdzy 
Dęblin wpada do W isły. Nad W isłą granica na- 
8za wysuvra się silnie ku północy i jest tam od­
dalona o 30 kilometrów od Kraśn”  :a —  zaś da- 
*ej na ya schodzie granica skręca ku południowi,

Oz

skutkiem czego prawe nasze skrzydło odbyło 
marsz GOkilometrowy od granicy na plac boju.

W  czasie tego pochodu armia austryacka mu­
siała, |)o częś(Ji*jeszcze w Galicyi, przebyćbagni- 
stą strefę Sanu, a koło Ulanowa przeprawić się 
przez u padającą do Sanu graniczną rzekę Ta­
new. Na północ rozciąga się na terytoryum 
Królestwa strefa leśna, mająca 100 kilometrów 
szerokości, a 20 kilom, długości (głębokości) 
w kierunku linii pochodu, Strefa ta jedynie na 
linii Tarnogród, Biłgoraj, Frampol i dalej na 
weehócł ma lepsze warunki dla marszu. Linia 
pochodu w  środkowej i zachodniej strefie la­
sów, idące na Janów, Modliborzyce i Zaklików, 
jednezą się pod Kraśnikiem i stąd pochodzi wa 
żność militarna Kraśnika.

Prócz tego rozpoczyna, się na południe od 
Kraśnika, a na północnym krańcu strefy lasów, 
lubelskie terytoryum górzyste, które od Anfio 
pola nad W isłą ciągnie się aż po za W ieprz 
i daje dobre oparcie dla obrony przeciw armii, 
wychodzącej ze strefy lasów, w tym wypadku 
austryackiej.

W obec tego ofenzywa naszej armii musiała 
tutaj przezwyciężyć trudności terenu i połą­
czone z tem trudności taktyczne. Mimo to ar­
mia austryacka stanęła  pod K raśn ik iem  goto­
wa do boju i odniosła w ielk ie  zYvyciestwo.

W  niedzielę pobite (zostały 2 korpusy rosyj­
skie, którym z północy od Dęblina spieszyły 
na pomoc drugie 2 korpusy. Obecnie cala ta 
armia cofa sic na północ. L iczy  ona około 
2bO.OOO ludzi.

(Telegram c. k. biura korespondencyjnego.) 
j„.. Amsterdam, 28 sierpnia.

„ T e le g r a f*  donosi z L on dyn u: W edle  te legram u  z Petersburga, Yvielkie zaniepokojenie 

wy wolała wiadomość, że armia francuska musiała się cofnąć.

Wojna niemiecko-angielska.
(Telegram c. k Biuia korespondencyjnego.)

Berlin, 28 sierpnia.
Główna kwatera donosi:

Armia generała ptdkOYvnika Klucka wy rui Ma armię angielską koło Maubeuge i ponownie 

ją  Yvczeraj zaatakowała na południowy zachód od Maubeuge, oskrzydlając ją.

Wojna nismiecko-belgijska.
(Telegram c. k Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 28 sierpnia.
Generalny h w dermistrz Stein donosi:
Cztery dyw izje  belgijsaie z AntYverpii Yvc-:oraj i prztdczoraj podjęły atak na nasze połą­

czone siły, znajdujące się na północny zachód od Brukseli, a pozostawione lam dla zamknię­
cia Anrwerpii. Nasze w ojska pobiły YYOjsko belgijskie i w zię ły  wiele jeńców i zdobyły wiele  

dział.
Ludność belgijska prawie wszędzie brała udział w wmlkach. Dlatego zastosowane będą 

jak najostrzejsze zarządzenia dla stłumienia franktirerów i band.
Zabezpieczenie linii etapowej musiano dotąd pozostawić armii. Ponieważ armia, pozosta­

wionych w tym celu sił, potrzebuje przy dalszem posuwaniu się do frontu, rozkazał cesarz mo- 
bilizacyę pospolitego ruszenia, które użyte będzie dla zabezpieczenia linij etapOYyych i obsa­
dzenia Belgii. Kraj ten, przechodząc pod admnnslracyę niemiecką, ma być ueyty dla rozmai­
tych potrzeb wojskowych, aby ulżyć obszarowirodzinnemu. w

Londyn, 28 sierpnia.

(Y ia  Berbn). Na wczorajszcm posiedzeniu Izby gmin prezydent ministrów Asąuith doniosl, 
że dzisiaj Ywniesie w Izbic adres do króla Jerzego z prośbą, aby królowi belgijskiemu wyraził 
uczucia sympatyi i podziwu za bohaterski opór armii belgijskiej, stawiony inwazyi. Równocze­
śnie adres ma zapewnić króla belgijskiego, że Anglia zdecydowana jest na wszelki sposób po 
przeć jego Yvysiiki, celem obrony mezaYvisłości Belgii.

I

Wojna niemiecko-rosyjska.
(Telegramy c. k. Biura

Berlin, 28 sierpniu. 
Biuro W olffa donosi: Cesarz W ilhelm wysto­

sował następujący telegram do ministerstwa: 
W ielka kwatera główna dn:a 27 sierpnia: 
Nawiedzenie mojej wiernej prowincyi Prus 

Wschodnich przez wkroczenie wojsk nieprzyja­
cielskich napełnia innie serdcc.zne-m współczu­
ciem. Znam zbyt dokładnie niezachwianą od\Y-a- 
gę moich Prusaków wschodnich, wypróbowaną 
w jeszcze trudniejszych cli wiłach, abym nie w ie­
dział, że zawsze byli gotow i złożyć na ołtarzu 
ojczyzny ofiarę z mienia i krwi i znieść mężnie 
grozę wojny. Zaufanie w  niezwyciężoną potęgę 
naszej bohaterskiej armii i niezachwiana wla-

korespondencyjnago.)

ra yv pomoc ż y w e g o  B oga, k t ó r y  niem ieckiem u 
n a ro d o w i d o ty c h cza s  wr je g o  obronm spraYviedli- 
wej sp ra w y  w  sposób ta k  c u d o w n y  p o m agał,  nie 
pozw olą  nikom u stracić  o tu ch y  w  ryc h łe  uw ol­
nienie o jc z y z n y  od n ie p rzyjacie la .  Ż y o sę  so­
bie, a b y  w s z y s tk o  uczyn ion o, co można d la  z ła ­
go d zen ia  niedoli chYviIowrej yv P rusach  w sch o­
dnich, zarów n o tych , k t ó r z y  zostali  z ziemi swej 
w yp ęd ze n i,  ja k o t e ż  tych , k tó r y m  p rzeszk o d zo ­
no yv ich za robku , a b y  n a ty c h m ia s t  w drożono 
a k c y ę  ja k o  a k t  w d zięczn o ści  o jc z y z n y .  P o le ­
cam  w ięc  od n ośn ym  w ład zo m , a b y  przedsię­
w z ię ły  odpoYYlednie zarzą d zen ia  i a b y  z a w ia d o ­
miono mnie o tem, co będzie  uczynionem .

i y

Kalastrefa „Magdeburga1s t

   j. (Telegtam c. k. Biura korespondencyjnego.)
Kopenhaga, 28 sierpnia. 

Tutejszy rosyjski attaclm marynarki podaje następujący telegram:
Petersburg, 27 sierpnia, w  południe: Sztab generalny donosi: Ubiegłej nocy krążownik

niemiecki „Magdeburg" wśród mgły najechał na mieliznę na południowem wybrzeżu Morza 
Bałtyckiego. Kiedy okręty rosyjskie rozpoczęły go ostrzeliwać, Yvysadził się sam yv powietrze. 
Kani tana i część oficerów, jakoteż załogi wzięto do niewoli. -• •

S iy k a r y  angielskie.
Budapeszt. W ęgierskie Biuro korespor den 

cyjne donosi z Kiume: Kapitan okrętu Lloydu 
jTriest**, który tu wczoraj przybył, nazwiskier 
Grimme, opowiada, że okręt przybył dnia 1 go 
sierpnia do Port Said, gdzie angielskie władzf 
portowe, m.mo międzynarodowego cha-akferu 
kanału sueskiego, zakazały mu dalszej jazdy 
Anglicy chcieli w dniu 5 oierpma usunąć apa­
raty Marconiego z parowca i zostawili je  do­
piero, gdy kapitan parowca zobowiązał się sło­
wem honoru, że me będzie uz\wrał tych apara­
tów. Znajdujące Się yv Port Said okręty nie­
mieckie h jly  również molestowane Aparaty 
Marconiego z tych okrętów7 Anglicy przenieśli 
na ląd Parowiec północno-niemieckiego Lloydu 

. „DoerfbngiT** nie mógł dalej jechać, ponieważ, 
zabrano mu bardzo ważne części składowe ma­
szyn i dopiero dnia 10 sierpnia po kilkakrot­
nym proteście konsula wyruszył w dalszą drogę 
do Tryestu.

Dijnma w Grecyi.
Wiedeń. „Korrespomlenz Wilhelm** donosi, że 

austryacka mbya przebywająca w  Atenach, za- 
YYiadomiła. iż w Pireus wydarzyło się pięć wy­
pad k ów dżumy bubonowej. Oficyalnie przyzna 
no, że wydarzyły się trzy wypadki.

Przed conclaire.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Rzym, 28 sierpnia.
„Tribuna** przynosi bardzo rozpowszechnioną 

pogłoskę, wedle której kardynałowie podjęli 
dwie umGYvy przedYYStępne.

Pierw sza powiada, aby polecić jednemu z 
kardynałów amerykańskich osłabienie przeci 
wieństw, jakieby mogły się wyłonić m iędzy nie­
mieckimi a francuskimi członkami kollegium.

Druga poleca, aby dokonać wyboru per com 
proirdssum albo per delegationem. Komisya 
kardynałów, htóraby została wyznaczoną dla 
wyboru per delegationem obejmować miałabj 
5 członków. Przy wyborze miałyby byc na pier- 
wszem oficyalnem zebraniu conc!ave przez świę­
te kollegium być potwierdzony wybór per accla- 
mationem.

Na wczorajsze zebranie zjawilu się 48 kardy­
nałów. Dokonano wylosowania mieszkań dla 
poszczególny cii k a rd y n a łó w .

Telegramy.
‘i »i..v

Wtesci z Serbii i Macedonii.s
Wiedeń. Z Belgradu donoszą: W  M i s z u  w y ­

b u c h ł a  e p i d e m i a  t y f usu .  W  M a c e d o  
n i i  w y b u c h ł o  p o w s t a n i e .

Austro-Węgry a Włochy.
Rzym. W brew nieuzasadnionym wiadomościom

podanym przez „P e t;t Parisien**, stwierdza Agen- 
Stefaniego, że stosunki m ifdzy Austro-W igram i 
a Włocnami są wyborne.

Srówna~iie z ziemią,
Strasburg. Dzienniki donoszą: Ponieważ w 

Dalheim w Lotaryngii, w okręgu Chateau Sa- 
Ims, miejscowości liczącej 286 mieszkanców, 
w dniu 20 b m. strzelano z domów do naszych 
wojsk, miejscowość została na rozkaz zrównana 
z ziemią.

'SM

tcssst prz«zloici Point.*
7  rozpoczęciem działań wojennych na niększą 

slcalę także na wscliićniin terenie w ojuj-, za­
czyna część opinii niemieckiej zastanawiać tćę 
nad pytaniem: pak jowinnyby Ycyglądać zmiany 
terrytoryalne w Polsce po ewentuah.em poko­
naniu Rosyi, jeżeli pobite pańsiwc carów ma 
być trwale odrzucone ku pieiwotnym, etnogra­
ficznym siedzibom? Próby rozwiązania tego za­
gadnienia szkicuje berliński dziennik „Morgen- 
post“ z 7 sierpnia, dochodząc do wnioski, iż 
najskutecziJejKzą nseknracyą przeciw- powtórze­
ni! się naporu rosyjskiego na Europę zachodnią 
byioby utworzenie z części zdobytych ziem — 
n i e z a l e ż n e g o  p a ń s t w a  p n 1 s V i o ^

Zaznaczyw szy, iż ' , V1,;lu,v, wujebne.
obudzi y  w  Polsce czynne usiłowania, aby ten 
w łam ie  cei zrealizować, pisze dziennik berliński:

„Nie brak y v  Niemczech ludzi, którzy uważają 
taką rekonstrukcją za n ezgodną z niemiecicmi 
imercs.an i. Oczywiście nie mogą Nienic.y, bez 
narażenia swej egzysiencvi i swej stolicy, skwi 
'owaó>-z poisicicli swych prowincyj. Nasuwa się 
jednak droga wyjścia, wskazana już prAez Ra- 
ioia Ma.ksa. klitawa i Libawa, t. Zn. wybrzeża 
Bałtyku, muszą Polakom powetować czcigodne 
tradycye gnieźnieńskie. Opcya i em igracja wy­
bitnie narodowo-polskich żywiolow wr Prusiech 
w kierunku równin L itw y, Wołynia i Polesia, 
które poprostu wołają o zaludnienie i koloni- 
zacyę, przyczyniłoby się do zapobieżenia ewen­
tualnym konfliktom i do rozwiązania, względnie 
uproszczenia, a w każdym razie złagodzenia 
kwmstyi polskiej y v  Niemczech.

No\va Polska pod berłem ap. jakiegoś au­
stryackiego urcyksięcia, nowa Polska od morza 
do morza, to dla nas Niemców wyzwolenie od 
kochanych moskiewskich sąsiadów7, to cel ze 
YY7sz.echmiar upragniony. Państwo Polskie przez 
wieki całe, nim wewnętrzny rozstrój nie prze­
szkodził mu w7 spełnianiu jego wysokich zadań, 
było przedmurzem zachodniego clirześcijrństwa 
w walce z Moskwą. Kultura i religia wiąże Po­
laków z Zachodem, a przytoczony już przez nas 
Karol Marks wystawił im już przed sześćdzie­
sięciu laty świadectwo, że wr ogromnej większo­
ści stali zawrsze zdała od panslawizmu. W ięc 
teraz pora zaprzeczyć czynem niewypowiedzia­
nym zresztą siewom Kościuszki: Finis Polo- 
niae!“

Nie przywiązując wagi do meritum powyższej 
improwizacji dziennika berlińskiego, należy ją 
przecież zanotować jako objaw skrystalizowa­
nia się międzynarodowego charakteru kwestyi 
polskiej i świadomości, że ta kwrestya powinna 
być rozwiązana teraz, w  związku z ogólną prze 
budowa Europy. Korzystny ten dla nas nastrój 
winniśmy rozwijać jak najgorliw iej, mianowicie 
czynnem wszechstronnem poparciem prac Na­
czelnego Komitetu Narodowegu.
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Powrót zwycięzców.
Kraków, 29 sierpnia. 

(Opowiadania rannych w  bitwie pod Kraśni­
kiem)'.

Cały dzień wczorajszy Kraków był widownią 
powrotu rannych w  wielkiej bitwie w  Lubei- 
ek.em zwanej bitwą pod Kraśnikiem. Przyje­
chało ych dnia wczorajszego przeszło tysiąc: 
j*no około siedmiuset, wieczorem około czte­
rystu. Ciężej rami’ jm  jwiezieni zostali wozami 
*mbuxacsowvtni odrazn do szpitali; dostęp do 
nich był trudny, zresztą próby r o z m o w y  z  nhnt 
byłyby dla nich męczące, ciekawość wobec 
cich byłaby dla rannych uciążliwa Uwaga prze­
to Krakowian skupiła aę  n* lekko iannych, 
którzy drogę z dworca do wyznaczonych im 
Bzpmdi odbywali piechotą. Zarówno rano jak 
koł", wieczora wi lać było cągnące ulicami nao 
koło plant przeważni ! drugie ich szeregi. Pu­
bliczno V tworzyła w  miejscach, krórędy ranni 
przechodzili, ścisłe szpalery. Podawano im o- 
woce, napierosr, pieniądze. Niektórzy z publi- 
fczności, dnalazłszy między rannymi znajo­
mych lub zrobiwszy znajomość przygodną, od­
bywali z rannymi tę drogę, rozinavviając z ni­
m i Żołnierze chetnie opowiadali o przebyły ch 
przygodach i wrażeniach. Z opowiadań ich 
toożna było utworzyć sobie dość dokładny o- 
braz ogólny i iharakterystykę tej bitwy —  
pierwszej wiellnej, jaką wojska nasze stoczyły 
t  rosyjskiem’ na wschód od Wisły.

Oczywiście, może tu być mowa tylko o ezę- 
rści tej bitwy, która zajmowała tak długi fiont. 
Żołnierze 56 pułku piechoty, z pośród których 
rekrutowali się przeważnie rannni, przybyli 
wczoraj wieczorem, bili 6ię pod dużą osad* wiej­
ską Annopolem, położoną na południowy za­
chód od Kraśnika, niedaleko Wisły, w  ciągu bi­
twy posuwali się ku Kraśnikowi, który też zdo­
byli. W  bitwie tej do starcia ręcznego na ba­
gnety nie przyszło —  ogień karabinowy i dzia­
łowy zadecydowały o zwycięstwie. Lecz ogień 
ten jrwał cały jeden dzień —  od b rano do 7 
wieczorem w niedzielę bezusuanku, a  podczas 
tegc odbywał się powolny pochód naprzód 
-wojsk austryackich. W  piątek i sobotę j^prze- 
*iziły bitwę główną dorywcze poiyczkb

W  sobotę wieczorem —  opowiada szerego­
wiec 56 pułku —  mieliśmy jeszcze ,,menażę“  i 
podjedliśmy jako tako. Lecz w nieódziełę już
0 4 rano zbudził nas alann i zaledwie jaki taki 
zdążył łyknąć kawy —  i „do roboty“. Ja, a in­
ni ranni, nawet i o zmierzchu, kiedy bitwa się 
•już skończyła, także nic nie jadłem, bo i gdzie 
myśleć było o jedzeniu, kiedy ręka mi „dyn­
dała jak kawał drewna, bo kula złamała w  
mej kuść, a krew zalała mi cały kabat i noga- 
wioę. Inni, którzy wyszli cało, jedli —  patrole
1 ilnowały, poczem jadły patrole.

Szliśmy ciągle „szwarmlinią“ naprzód. Coś­
m y trochę przypadli do ziemi i strzelali, to pa­
dał rozkaz „naprzód11 i biegliśmy, aby znowu 
rozpocząć ogień leżąc. Rosyanie leżeli mocno 
„zadekowani'4 ((okopami), jakeśmy się później 
przekonali. Jak opowiadali jeńcy —  Polacy, o- 
kopv te i szańce polowe sypały sobie wojska 
ro jy jskie przez dwa tygodnie. A le  strzelali stam­
tąd bardzo źle; kule ich prawdę zawsze górowa­
ły  i padaiy za nami. Gdyśmy się zaś zbliżali do 
takiego okopu, aby zaatakować bagnetami, 
ta  "i- wywieszali zaraz białą chorągiew. Bar­
dzo wielu pomiędzy nimi było Polaków  i ci 
krzyczeli: „niech żyje Polska!11 Nie chcieli się 
oni wcale bić i gdyby nie kozacy, co byli za ni­
mi, byliby się zaraz z początku poddali.

Posuwać się naprzód było bardzo ciężko, bo 
straszne tam piachy, nogi zapadały prawie po 
kolana. Nadto teren jest pagórkowaty i lesi­
sty; w  każdym lasku, w  każdym gaju siedziały 
wojska rosyjskie i strzelały do nas. A le  myśmy 
ich zewsząd szybko wypędzali. W e wsi Dębno 
pod Annopolem żołnierze rosyjscy „zasiedli11 
po chałupach. Gdyśmy minęli wieś, za-częli nas 
z ty łu z poddaszy kulam* prażyć. „N ie  było 
rady —  mówd z żalem żołnierz —  musieliśmy 
wrócić i wdeś spalić11. W  jednej chałupie było 
echowanych w piwnicy 13 osób je j mieszkań­
ców ; wszyscy zginęli w  płomieniach... Taka jest 
żelazna konieczność wojny.

Naogół jednak mieszkańcy wsi, przez które 
przechodziły wojska austryackie, rozpierzchli 
się, pochowali się gdzieś Cofając się bo­
wiem, opowiadali im Rosyanie, że Austryacy, 
jak  przyjdą, „niebo i ziemię tylko zostawią'1*. 
Trudno też było dostać jakiejś żywności.

—  Arty lerya  rosyjska —  opowiada drugi 
ranny, z oddziału karabinów maszynowych —  
strzelała bardzo źle: 300 do 400 kroków zw y­
kle niedonosiła, albo przenosiła, granaty rosjęj- 
sł 'e rzadko i słabo wybuchały. Nasza zato strze­
lała świetnie i dobrze pomogła nam do zw y­
cięstwa. W  pewnej chwili w idzieliśmy wybuch 
pocisku naszego wśród nieprzyjaciół; odłamki 
j'ego razem z członkami ludzkiemi w ylatyw ały 
w powietrze może na 30 metrów w górę. Z ka­
rabinów maszynowych Moskale strzelali także 
bardzo źle —  przenosili — nie umieli się jakoś 
z nimi obchodzić. Górę p o d  K r a ś n i k i e m ,  
na której stały te karabiny, w z i ę l i ś m y  
s z t u r m e m .

Z kozakami stykaliśmy się niewiele. Dosyć 
są oni odważni, ale strzelać nie lubią, czy nie 
umieją. Szarżowali na nas dość często z nasta- 
wionem- pikami; ale rzadko który dojechał, 
bośmy ich zestrzelali. A  zwykle po celnych na­
szych strzałach w  połowie drogi zawracali z a- 
taku. Rany zadawane przez p iki kozackie są 
straszne; piki te mają ostrza trójkątne, z trzech 
nożów złożone, i zadają rany bardzo wielkie, 
które trudno nawet opatrzyć —  kozaków nie­
wielu dostało sie do niewoli, bo, gd y  zobaczyli, 
że piechota się poddała, szybki wykonali od­
wrót.

Tak  więc na lewem skrzydle armr na­
szej w bitwie pod Kraśnikiem, a tu pod Anno­
polem, opór wojsk rosyjskich był bardzo siaby 
W ojska nasze posuwały się od jednego okopu 
nieprzyjacielskiego do drugiego, zdobywając je 
kolejno. A  żołnierze rosyjscy ustępowali z nich 
lub poddawali się tylko na skutek działania na­
szych strzałów. Co prawda, działanie to było 
straszne; tam szczególnie, gdzie działała ąrtyle- 
rya austryacka, nasi żołnierze na zdobytych 
pozycyach znajdowali c a ł e s t o s y t r u p ó w  
nieprzyjacielskich. Skłonność zaś do poddawa­
nia się żołnierzy rosyjskich tłómaczy i ta okoli

polem, a później wesięte zostały do niew oli, 5-go 
a  7 go, stanowili Po lacy —  rezerwiści; ani u- 
mieli oni, ani chcieli się bić. W  swych oitopach 
leżeli głodni, od dwóch dni nic nie jedli. A  o fi­
cerowie rosyjscy, gd y  bitwa stawała się goręt­
szą, o p u ś  c i i i  i c h ,  tak, że ci nie w iedzieli 
zupełnie, co począć —  iść naprzód, stać w miej­
scu, czy cofać się. Pozostawali bez kierowni­
ctwa. W  takich warunkach opór armii rosyj­
skiej nie mćgł być silny.

—  Lecz zwycięscom naszym i w  tych wa­
runkach —  opowiadał ranny żołnierz —  zw y­
cięstwo to nie przyszło oez trudu i godnem jest 
podziwu. Uwzględnić trzeba, że do bitwy- tej 
znaczna część armii naszej przystąpiła wprost 
z marszu, podczas, gd y  wojska rosyjskie, „za ­
siedziane11 by ły  i  wypoczęte w  swoich okopach. 
Nasi 20 sierpnia orzekroczyli granicę koło San­
domierza i znajdowali się bezustannie w mar­
szu. Dwa dni przed bitwą upłynęły im na po­
tyczkach z podjazdami rosyjskiemi, noce na 
marszach. I  podczas b itw y ciągle posuwali się 
naprzód bez osłony. Szeregi ich posuwały się 
naprzód, jak  dobrze uregulowany mechanizm, 
jednym motorem-wolą poruszany i kiero­
wany.

Obecnie już przeszła u rannych reakeya, na­
stępująca po każdym w ielkim  wysiłku. To też mi­
ny mają przeważnie raźne, a czasem przypomi­
nające im o sobie cierpienia z ranłagodzą myślą: 
przecież zwyciężyliśmy, a „tam tych11 padło w ię­
cej! Oczywiście różne organizmy i temperamen­
ty  różnie reagują na trudy i cierpienia. Na 
niektórych znać też wyczerpanie wskutek prze­
bytych niewygód i ran. Naogół jednak prze­
waża zuchowatość lub przynajmniej staranie się
0 zuchowaty wygląd. Z pewną dumą jakby nio­
są swoją rany, a jednocześnie z prostotą skro­
mnych ludzi, k tórzy nie przechwalają się speł 
nieniem obowiązku. Ot, Bóg dopuścił, jakoś się 
przecierpi i przetrwa...

Pow rót tych rannych, choć szli skromnie, 
piechotą, w  szarych, wielu krwią poplamionych
1 kurzem pól b itwy okrytych mundurach i pła­
szczach, by ł prawdziwym pochodem tryumfal­
nym zwycięzców przez ulice Krakowa. Z polabi- 
tw y przewieziono ich na wozach do Nadbrze- 
zia po przeprawieniu przez San; stąd .echali 
koleją.

m o m im
K r s k ć u r  28 sierpnu,

Następny numer „Nowej Reformy11 ukaże się z 
druku o godzinie 12 w nocy. W  razie potrzeby 
w-ydany będzie nadzwyczajny dodatek o godzinie 
6 wieczorem.

nie ruchu na wszystkich liniach austryackich ko­
lie państwowych, z wyjątkiem galicyjskich. Nato­
miast z dniem 2 września także na liniach kolei 
północnej wprowadzony będzie pokojowy rozkład 
jazdy dla ruchu towarowego i osobowego, w ogra­
niczonych rozmiarach.

Komisya szacunkowa świadczeń wojennych. 
Wczoraj odbyło 6ię posiedzenie seiccyi V  Rady 
miejskiej pod przewodnictwem dr Rafała- Lanuaua, 
na któiem wybrano delegatami gminy do komisyi 
szacunkowej świadczeń wojerych r. Jana Godzi- 
ckiego i Norberta Wasserberga.

Sklepy mleczami miejskiej sprzedają od 3 dni 
ryz po 4,6 hal., krupy po 44 hal., mąkę pszenną 0 
po 56 hal., za 1 kg. w torebkach po 5 kg. Po 
tych samych cenach sprzedają kupcy mączni, bio­
rący te anykuły ze składu miejskiego. Publicz­
ność powinna korzystać z tej sposobności, aby po­
czynić zapasy, które w obecnych czasach Każdy po­
siadać powinien.

Fałszywy alarm pożarny. Dzisiaj rano około 9-ej 
mieszkańcy dzielnicy przylegającej do gmachu Bi­
blioteki Jagiellońskiej zaniepokojeni zostali dźwię­
kiem trąbek pożarnych i widokiem dwóch pluto­
nów straży ogniowej z naczelnikiem Nowotnym, 
pędzących w kierunku Biblioteki. Mówiono, że B: - 
bliotKa się pati. Na szczęście okazało się to a- 
larmem fałszywym, którym niepotrzebnie zaniepo­
kojona straż, która po sprawdzeniu stanu rzeczy, 
powróciła do koszar.

Wezwanie do czystości. Na ulicach miasta zo­
stały rozlepione obwieszczenia magistratu krakow­
skiego, wzywające do przestrzegania czystości. 
Ponieważ obecne stosunki wymagają więcej ani­
żeli kiedykolwiek należytych warunków 'sanitar­
nych na ulicach, w re&lnościaeh i mieszkaniach, 
magistrat wzywa z n a c i s k i e m  właścicieli do­
mów, administratorów, aby staraT się o utrzyma­
nie czystości. P a p i e r y  i o d p a d k i  m a j ą  
b y ć  s p a l a n e ,  a nie, jak dotąd, składane w 
skrzynkach. Lokatorów wzywa magistrat do prze­
strzegania czystości w swoich mieszkaniach. Ce­
lem sprawdzenia stanu sanitarnego będą się co ja­
kiś czas odbywać z ramienia magistratu rewb.ye 
po domach. Niestosujący się do tycn rozporządzeń 
będą surowo karani.

Ł krain.

Przyłączenie Podgórza do Krakowa. „Wiener 
Zeitung11 ogłasza sankcyę uchwalonej przez Sejm 
galicyjski ustawy w sprawie przyłączenia królów 
skiego wolnego miasta Podgórza do królewskiego 
stołecznego miasta Krakowra, w sprawie wyłącze­
nia miasta Podgórza z obwodu reprezentacyi po­
wiatowej wielickiej, oraz w sprawie zmiany §§ 18, 
42, 48, 49, 53, 54, 62, 67, 85, 90 statutu królew­
skiego stołecznego miasta Krakowa.

Ofiary na Legiony. Z Biura prasowego N. K. N. 
komunikują nam, że Tow. zaliczkowe w Dąbro 
,ie deklarowało na Legiony 10.000 K, p. Stan. 

Boratyński od osoby, nieclicąeej być wymienioną.
10.000 K, a od siebie 2.000 K w produktach roi-' 
nych, p. Ludwik Zakrzewski ze Lwowa 2000 K, 
dyr. dr Prane. Paszkowski 5000 koron.

Organizacyi Strzelców polskich w Galicyi poświę­
ca dłuższy entuzyastyczny artykuł berlińska „Mor- 
genpost11 z 13 sierpnia. Zaznaczywszy, iż „władzom 
wojskowym austro-węgierskim już oddawua było 
wiadome, że w ewentualnej wojnie z Rosyą arnue 
sprzymierzone będą miały do rozporządzenia cenną 
pomoc ze strony młodzieńczych szeregów strzele­
ckich i innych wojskowych organizacyi polskich11, 
w Niemczech zaś aż dotąd „nie wiedziano dzi­
wnym zbiegiem okoliczności o istnieniu przeciwro- 
syjskiego mchu Polaków austryackich, opartego na 
nowoczesnych podstawach militarnych11 —  pisze 
organ berliński: ‘yjNadeszłc tutaj wiadomości o po­
chodzie Strzelców galicyjskich, którzy wydarli już 
moskalom cztery miejscowości, dowodzą dostate­
cznie, że z siłą strategicznego tego prywatnego 
przedsięwzięcia polskiego musi się absolutnie 
liczyć11. Jako szczególny atut naszych oddziałów 
podnosi „Berliner Morgenpost11, że rozporządzają 
one dokładną znajomością terenu, na którym woj­
na się toczy.

biuro porady i pomocy dla Polaków z zaboru 
rosyjskiego komunikuje: Wobec licznych zapytań, 
Biuro zwraca uwagę interesowanych, że o sko­
munikowaniu stę z miejscowościami, jeszcze za- 
jętemi przez wojska rosyjskie, obeerte nie może 
być mowy. Natomiast w południowym pasie Kró­
lestwa Tolskiego przeważnie już działają poczty 
austiyackie. Przejazd do miejscowości, zajętych 
czy to przez wojska austryackie, czy to pruskie, 
jest już możliwy za legitymacyą, wydaną przez 
pulicyę dla otrzymania prawa przojazdu pocią­
giem i za przepustką, wydaną przez komisarza 
cywilnego komendy twierdzy (Kanonicza 16), 
którą uznają także władze wojskowe pruskie. —  
Ruble są chętnie zmieniane w Krakowie i to po 
kursie normalnym.

O pisma dla rannych. Żołnierze nasi, leczący się 
w Krakowie w tutejszych wojskowych lazaretach, 
w Uniw. Jagiell., seminaryum duchownem. szko­
łach ludowych, klasztorach i t. p., zwracają się 
za naszem pośrednictwem do ogółu publiczności 
o przynoszenie im pism polskich do czytania.

Z teatru miejskiego. Dziś, w piątek, odegraną 
będzie znakomita sztuka, pełna humoru „Awan­
tura11, w i  aktach z franc. Oaillaveta i Fleursń.

W sobotę ukaże się wielka tragedya Fr. Schil­
lera w aktach p. t. „Dziewica z Orleanu11, w któ­
rej współudział przyjmuje cały zespół artystów 
wraz z 50 statystami Dyrekcya wyposażyła po­
wyższe arcydzieło literatury niemieckiej w pięk­
ną i bogatą wystawę, to też wątpić nie należy, 
że teatr na pierwszych przedstawieniach będzie 
przepełniony. Kasa zamawiać rozsprzedała już 
znaczną ibść biltetów.

Z uniwersytetu. P. Henryk Krogulski, rodem z 
Tuchowa w Galicyi, otrzymał w uniwersytecie Ja­
giellońskim stopień doktora wszech nauk lekar­
skich.

Zapowiedź przywrócenia ruchu kolejowego. Bit

Z armii. „Wiener Zeitung11 ogłasza: Cesarz za­
mianował marszałków polnych poruczników Jana 
Friedla, komendanta 26 dywizyi piechoty obrony 
krajowej komendantem IX  korpusu armii przy ró- 
wnoczesnem zamianowaniu go zbrojmistrzem, K a­
rola Krziteka komendantem. 26 dywizyi piechoty 
obrony krajowej, Alfreda Krausa komendantem 29 
dywizyi piechoty. Cesarz zarządził przeniesienie 
w stan spoczynku starszego lekarza sztabowego 
I basy, dr Ferdynanda Kapperę, szefa sanitarnego 
komendy obrony krajowej we Lwowie na podsta­
wie euperarbitrowania, które nastąpiło na jego 
prośbę. Przy tej sposobności nadał cesarz dr Kap- 
perze order żelaznej korony IH  kl. Cesarz zamia­
nował starszego lekarza sztabowego I  k., dr Frań 
ciszka Vogla, komendanta szpitala obrony krajo­
wej w Weis szefem sanitarnym komendy obrony 
krajowej we Lwowie.

ZMARU.
Jan B u r d a ,  profesor gimnazyum rzeszowskie­

go, w 37 roku życia umarł w Babicy.

Z krakowskiej > eb«»i wadorynm — Dni# 27 werpnla ter- 
d .Efldt *d -j-18’1 i#  -f- 3S‘ l  C.; —- barometr

opadał.
Dni* 28 sierpnia «  aroda. T rane staa arometn T4v8 

mm., termometru -j- l4 ’ó C.; wiatr. esta.

Repertuar teatru miejskiego Im. Słowackiego 
w Krakowie.

W  piątek: „Awantura11.

Repertuar teatru ludowego w Krakowie.
W  piątek: hTamien“.

Przewóz rosyjskich jeńców. Z Tamowa donoszą 
nam: Onegdaj przejechał przez Tarnów osobny
pociąg, wiozący na Stróże i N. Sącz 1900 rosyj­
skich jeńców z pod Kraśnika na Węgry. Byli to 
przeważnie Polacy, piechota, dalej artylerya, dra­
goni i huzarzy. W  pociągu jechał także generał 
rosyjski i 7 wyższych oficerów. Generał umaił 
po drodze między Tarnowem a Gromnikiem 
wskutek ataku sercowego. Najwięcej jechało żoł­
nierzy 70 pułku piechoty W Stróżach zamówiono 
dla oficerów rosyjskich obiad na stacyi kolejo­
wej.

Nowy Sącz, 26 sierpnia. Rada m. N. Sącza u- 
chwaliła 100.000 K na cele Legionów polskich. 
Składki nrywutne w N. Sączu przyniosły dotąd
40.000 K..

Zdobycie aeroplanu rosyjskiego. „Gaz. Nar.11 do­
nosi: Do Lwowa przywieziono naczelnika rosyj­
skiej straży pogranicznej, Martynowa, i poruczni 
ka-pilota, ujętych pod Ccbłowem. Wybrali się oni 
rosyjskim aeroplanem na rekonesans i lecieli od 
strony Sokala.. Patrole nasze strzelały do rosyj­
skiego aeroplanu, a pod Cebło.wem uszkodziły ae­
roplan tak silnie, że musiał oj .iścić się na ziemię, 
a Martyn ów wraz z pilotem zostali ujęci. Aero­
plan rosyjski zostanie naprawionym i będzie mógł 

w służyć.
Trzeci wyrok sądu doraźnego we Lwowie. We

środę odbyła się w sądzie wojskowym rozprawa, 
trzecia z rzędu. Jako oskarżony stawał 61-letni 
włościanin gr.-kat. Andnieh Morawiecki, ze wsi 
Niestanice, koło Radziechowa. Są.l skazał go na 
karę śmierci przez powieszenie. W  drodze łaski 
został Morawiecki uwolniony przez komendanta 
wojsk od kary śmierci, którą zamieniono mu na 
10 lat ciężkiego więzienia.

Poprzednie dwa wyroki, jak donosiliśmy, ska­
zały siedmiu włościan na karę śmierci, a wyrok 
zustaj już wykonany, co zostało ogłoszone plaka- 
tami. —- — y ^

t

j< l o k o w a  w o j a y .

Szpital połowy. Z Wiednia donosi Biuro ko­
respondencyjne: Wczoraj wyruszył na plac woj­
ny pierwszy z czterech szpitali, wystawionych 
przez zakon niemiecki. Pociąg składa? się z 50 
w agonów, na których znajdowały się wypisane 
kredą rozmaite patryotyczne i sarkastyczne napi­
sy. Na dworcu kolejowym obecni byli: arcyksią- 
żę Eugeniusz i małżonka naczelnego komendanta 
armii arcyksięcia Fryderyka arcyks. Izabela z 
córkami.

Zamek przeznaczony na szpital. Z Wiednia te­
lefonują: Ks. Filip sasko-koburski urządził swój 
zamek Edeleni koło Miskolcsa na cele Czerwone­
go krzyża. Znajdzie w nim pomieszczenie 20 ludzi. 
Dalej urządził ks. Filip zamek swój Birnkruz na 
pomieszczenie 10 żołnierzy i 8 oficerów ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem pułku piechoty nr 57.

Czerwony Krzyż. Z Wiednia telefonują: Arcy 
książę Fryderyk i arcyksiężna Izabela ofiarowali
100.000 K na austryacki, 100.000 K na węgierski 
Czerwony Krzyż, 100.000 K na cele opieki wo­
jennej, oraz 50.000 K  na rzecz funduszów dobro­
czynnych, stojących pod protektoratem arcyksię- 
żnej Zyty,

Zwrot orderów japońskich. Jak donoszą dzien­
niki berlińskie, dyrektor Zakładu geodetycznego 
w Poczdamie, profesor dr Helmerdt, który wy­
kształcił cały szereg uczonych japońskich, na zo 
otrzymał dwa wysokie ordery od mikada, zw ró- 
cił obecnie oba te ordery rządowi japońskiemu.

Uprowadzenie kobiet I dzieci. Ze Strasburga te­
legrafują: W dyrekcyi cłowej oświadczyli urzędni­
cy cłowi z Saics pod przysięgą, że gdy dnia 11 
b. m. Francuzi przeszli przez Sales. zjawili się za 
nimi żandarmi francuscy, którzy zabrali 8 żon u- 
rzędników cłowych wraz z 20 dziećmi i na dwóch 
drabiniastych wozach uwleźli je do St. Dieu, W  
miejscowości tej zesadzono uwięzione z wozów w 
pobliżu znajdującej się w tej miejscowości fabry 
ki. Co się dalej stało z uprowadzonemi, nie wia­
domo.

K kUŚ

ro korespondencyjne donosi: Oprócz ułatwień,
czność, że znaczną część tych dwóch pułków I wprowadzonych dla podróżnych cywilnych, obec- 
piechoty rosyjskiej, które b iły się pod A ono-1 nie nastąpi z dniem 1 września znaczne polepsze-

Mianowania. „Gazeta Lwowska11 ogłasza: Mini­
ster oświaty przyznał drowi Arnoldowi Bollando- 
wi i Kazimierzowi Sosnowskiemu, profesorom u 
kademii handlowej w Krakowie, V III klasę rangi.

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. «j&gielioń*ita 10.
mmmmm

Wmnu
Na Skarb W ojenny Legionów polskich' złożono 

22 sierpnia w  kasie II. oddziału departamentu skar­
bowego Naczelnego Komitetu Naroóuwego, ul. P o­
seł ska 1. 8. partei.

K  500 K leczkowscy Tadeuszowie, K  400 Mięsuwi- 
czowa Dora, K  300 Skalski Zenon, 1C 264 h. 50 K o ­
rzeniowscy Józefowie, K  211 h. 85 Korzeniowski Jó- 
zik, K  200 Pawlikowska lJalia, K  123 h. 65 Korze- 
n iowska Halszka. Po luO K : Biuro ogłoszeń W łady­
sława Grabowskiego, Grabowscy Stanisława i Julia, 
di Przybyło Szymon z Krościenka. K  98 h. 50 że­
lu ulic na kwicaryuszi przez Ratkównę Janinę. Po 
50 K : L. F,, Chudzildewioz Józef, Friedberg Erne 
styna. K 80 L. 15 N  N Po 30 K : zakunnice i ksiądz 
w  klasztorze Norbertanek przez dra M Stępowskie- 
£ 3, dr Bobrowski Emil zebrane na kwitaryusze i 
listy, Mleczko inidwik. K  29 h. 64 Szestkiewiez F. 
z Łukowca, K 25 dyr. M. Papee, K  21 h... 78 dr M. 
StępowsLi, jakc resztę rachunku Komitetu Obywatel 
skiego. Po 20 K : Antoniewicz Marya, Grabowski K a ­
zimierz z Cieszyna (w tern K  18 zebrane na kwita- 
lyusz. K  2, jako dar od siebie), Latkiewiczowie 
Maryan i  Helena, Meyer Stefan zebrane na kwita­
ryusze, Moskwa Stanisław, prof. dr Rudzki Maurycy, 
Szczerbina Stefania, du Ya ll Zofia i Klara, E  18 Kasa 
zapomogowa przy Stowarzyszeniu kupców i młodzie­
ży handlowej X  17 h. 04, M. 3, K ł . 0.21 Skrzyńska 
Lucyna. K  15 Land.iu przez dyr M Papce. Po 10 Iv: 
Lepkowrski Jerzy, Wanat Zofia, kucharka K  7 h 12 
zebrane na obiadach u p. M. O., K  fi Otrębska He­
lena, K  40 dr Pagaczewski Julian zebrane na kwi- 
taryusz. Po 5 K  Grabowski Itomuś, dr Siedlecki 
Fclikfe. Po 4 K : Grażyna, Martynówna Marya K  3 
dr M., Stępowski zebrane na kwitaryusz. K  2 Penzer 
Józef, Szewska 1. 19, 5 proc... od utargowai.ia dzien­
nego (z dnia 21 b. m‘.) Za bony wpłynęłc K  458, ze­
brane przez dra Ko Drawskiego Emila, L ew  akowską 
Janinę, dra Przybyła Szymona, Radlińską Helenę, 
Rurkównę .taninę i Stankiewicza Franciszka.

Dnia 28 sierpnia złożyli: K  800 urzędnicy i robot­
nicy elektrowni miejskiej, a mianowicie: K  : 40 ic- 
sztę z funduszu patryotycznego. Po 50 K : Bieliński 
Stanisławą Dubeltowdcz Henryk. Po 30 K : Ciszewski 
Józef, Maślanka Franciszek, Wojciechowski Kazi- 
mieiz.. Po 20 K : Schmidt Jan, Żukowski J. K  15 
Gąbala Karol. Po 10 IC: Baranowski Stanisławą Bie­
liński Kazimierz, Dobija Właaysław, G rzybczyk Au­
gustyn, Kostecki Franciszek (nadto papierośnicę 
srebrną), p. Kostecka zegarek i łańcuszek srebrny, 
Sędzinłowska Aniela. Urbańczyk Wiktor, W aga lgna- 
n ,  Wijasiński Józef, Woszczyński Jan, jo/ostali zaś 
urzędnicy i robotnicy elektrowni miejskiej K  315. 
IC 200 Kofm aiow ie Teodor i Jadwiga. Po .100 K: 
Kanarkowio Henryk i Marya, Y v  iśniewsey JConstan- 
tostwo. K  52 h. 29 robotnice i robo.nie.y tabryki t y ­
toniu przez p. Ptakówne Maryę, K  40 Juszyćska 
Leona, nauczycielka, IC 30 Iłedykuwie Tadeuszo- 
stwo, K  25 h. 48 Koliszcr Jan zebrane w teatrze 
Apollo, IC 20 Poluszyński Gustaw. Po 15 IC: JCorn- 
blum Anna z siostrami, Łapcik Franciszka. K  12 
ICrzyś M. Po 10 K : Maślonowa Anna, Prasek Stani­
sław z Bonarki, Schreier August, K  5 li. 62 N. N. 
Po 5 K : Brandstiidter, handel obuwia, Kurdziel iwa 
Zuzanna, Mełeszko Ewa, Pająkówna WTsia, Pawłow­
ska Anna.

Za bony wpłynęło K  126 zebrane przez pp. Misiołka 
Leona, Pruszyńskiego Zenona i Weisbcrga Jana Ro- 
ścisława.

Dnia 24 sierpnia złożyli: K  500 Mrozowska Jadwi­
ga, K  490 (200 rs.) obywatele z Królestwa przez 
W . K., K  412 b. 25 dr Michnik Stanisław 7 Jasła 
a conto rachunku. Po 200 R : Eir.li un Ananiasz, dr 
Grabowicz Władysław, Krzyżanowski Kazim erz. Po 
100 K: prof. Dec Walenty, dr M. Ł. K  76 h. 60 Mr 
Cieszyna Sabina zebrane na listy skladkuwt, K  75 
N. N. przez bisk. Sapiehę, K  55 zwierzchność gmin­
na w  llzozow ie, pow. Podgórze ze składek przez 
Piotra Wcisłą. Po 50 IC: Pisz uan, •adr gminna ? 
Rzeszowie, powiat Podgórze, W ilczyńska Zofia. K  d0 
Puszowa Izabella, IC 25 h. 10 prof Boi. 1 opystyński 
zebrane na listy składkowe Po 25 K : Januszówna 
Józefa, Kobn Ernestyna.. Po 20 K : goście w  restair- 
racyi p. Stanisława Wołkowskiegi Itae.zko Bolesław. 
IC 19 (fr. 20 w  złocie) N. N., IC 17 h 70 rodzina K., 
K  16 h. 54 furmani zajęci przy c. k. magazynach 
wojskowych przez p. A  Garfuni la, K  12 h. 18 ro­
botnice w  fabryce tutek „Noris11. Po IC 12 Kunze
entoniowa W . M. Po 10 K : Grocholski Tadeusz, 
dr K iem ik Eugeniusz, Kosowicz Marya, Okoniewska 
Helena i  9 h. 23 N. N., E 7 h. 35 <rs. 3) Warchoł
i Gutkowski, K  6 h. 7u kelnerzy. Po 5 K : apteka
Oświęcimskiego, Fabian akcysiRta, Jeleń Jan, dozorca 
demu, itadońska Walerya. K  3 Wojcicks Zofia, K  2 
F. B., Pc ss. Ferdynand K  1 h. 20 Gawlikówny Aniel- 
cia i Mania swoje oszczęc. ości.

Z * bony wpłynęło K  129 zebrane p i-ez pp. Roni- 
kówmę Julię. Grzybowską Maryę, Królową Maryę, 
prof. Boi. Kopystyńr.kiego. Rapalska Zofia książeczkę 
udziałową na 100 K . _ _

Do głównej kasy miejskiej m dniu 26 b. m. złożyli:
50.000 koron: Polskie Stronnictwo Lnóowe na wye­
kwipowanie tcsiąca legionistów w IistacL zast. kred. 
ziem. Ser. I r 1368 K  20.000, Ser. 1. N. 6418 20.000, 
Ser. II. N. 2158 K  10.000.

20.000 K : Eksc. br. Jan Konopka (Breń p. OlesD oj
4 i pół proc. List. zast. Banku Kred. Zemsk. Serya
II. N. 921 i 1221. , .

6000 K . Dr Henryk Szarski, wiceprezydent m.astn. 
5000 K  Jan Kanty Fedorowicz radca i poseł na
5 jm. Po 3000 K : Tow . miłośninów h'st.oryi i za 
bytków Krakowa, Stowarzyszenie nauczycielek w 
Krakowie. 2992 K  60 h: Franciszek Barabasz (K o l­
buszowa, kw it rekwizycyjny za konie). 2217 K  45 h: 
Oddział arobn^cb d a tk i-  i darów. 1350 K : Gmina 
Gdów (ze składek). 1030 K : Ks. Antoni Typrowicz 
(ze składek). P t  1006 K : Dydyński Zygmunt (Raci­
borsko), dr Leon Sternbaeh, prof. uniw. Jag., Ungar 
Albert, dyr Banku Gal. 630 K : Parafia Zarszyn i Po- 
s dt tarszyńska ze składek na ręce ks, Franciszka 
Łoskosia, proboszcza. Po 500 K : Taóeusz Bohć sn o- 
wń i i i. dóbr, dr Kazimierz Maryan Morawski. Sta­
wom1- Odnywolski, Towarzystwo Wzuj. Pom. urzęd- 
n:kuw mag. dr W ładysław Wróblewski. 332 K  84 h: 
P  .mkeya ..Piasta11 zebrane w gminach: Przm yty Bor 
K  108 h. 83, Borek W ielk i K  86 h. iO, Róża p. Zas- 
sów K  131 h. 71. 300 K : Dr Jozef Brzi uńsk> prof. 
uniw. ja g . 273 K : Ks. Karol Suw ara. 244 K  15 h: 
Urząd parafialny Gręboszów ze składek parafialnych 
w  kościele. 18C S : Stanisław MaszewsH CSurochów 
ze składek). 170 K : Zwierzchność gminy Suchodór

lP Krosnn ze składe1- ’ 145 K : Ludomir Czekonskl
(Wolank: ze drładek). Po 100 K : Lesław Rzewuski, 
rodzin? Sokolskich Kęty, Piotr Kozłowski, budowni 
czy, gmma Mędrzechów (pow. Bolesław ze tkładek), 
dj Toma,-,z Mączka ,dr Stamsław Skobel, Związek 
niewias* katolickich. Po 50 K : Marya Bukowska. Jan 
Macadziński. 44 K : Ludomir Czekoński (W olanka ze 
składekj. iO K : E. vVyn.iataiek, asystent kol. Sanok 
ze składek urzędników i służoy koiej. Po 20 K : Dr 
W itold Rubczyński, prot. uniw. Jag., ks. Jar. Góralik 
(RychwaM), Orlińscy iPtaszKowaj, Y l i  dzimierz Ott- 
mann, Helena Strazyńska. Po 10 K : Jlaryanna Dra- 
tanek, służąc:, Zygmunt Sarnecki Zakopane, Jan 
Kowalewczyn (służący, Surochów), Gdańska (praczka 
Surochów), Stanisław Hancztwski. 3 K :  Antoni To­
masz Bilicki.

Stateamik wofsb polskica 
w ikielc«s>cii.

W  ostatniej chwili otrzymujemy egzemplarz 
nisma dużego formatu, pięknie przedstawiający 
się p o i  względem typograficznym. Pierwszy 
to numer „Dziennika Urzędowego Komisarya- 
tu wojsk polskich w  Kielcacn11, w ydany w  
dniu 26 sierpnia. Dziwne uczucie ogarnia, na 
pierwszy w idok owego pisma. Redaktor przyj­
muje w  pałacu guóernatorskim, przy K om i­
sarzu wojsk Polskich od 3 do 5. Administracya 
Dziennika Urzędowego mieści się na razie w 
drukarni Wojsk Polskich (pałac gubernaior- 
ski, prawe skrzydło, parter).

W ięc istnieje Urząd Polski, i ten urząd 
mieści -się w  poawojacn, w  których dotąd k ró -1 
lował reprezentant caratu!

Na widocznym miejscu podaje dziennik ą- 
dresy instytucyj narodowych. Dowiadujemy 
się zatem, w  ktÓTych częściach pałacu mieści 
się Sztab W ojsk Polskich, Komisaryat W ojsk  
Polskicn, Biuro werbunkowe W . P., Drukarnia 
urzędowa W . P, Redakcya „Dziennika Urzędo­
wego W . P .11, Poczua połowa W. P „  Biuro w y­
dawania przepustek, które gm achy publiczne 
objął Zarząd Intendantury, Zarząd żandarme- 
ryi, Biuro wywiadowcze, L iga  Kobieca Pom ocy 
W ojskowej, W . P . Zatem praca organizacyjna 
w pełnym toku'

Do organizowania się, do samodzielnego two­
rzenia zawiązków nowego życia na wolnej ziomi 
wzyw a artykuł wstępny p. t.: „N ow e czasy —  
nowe obowiązki11.

„W ydarte  nam przed wiekiem rządy naszego 
kraju musimy dziś ująć w  ręce na nowo.., W  ka­
żdym zakątku oswobodzonym od wroga musi 
odrazu objawie się twórcza i czynna moc naro­
du polskiego, k tóry przed wiekami ogrzewany 
słońcem zachodniej kultury umiał polską zie­
mię doprowadzić do rozkwitu, a polską myśl 
podnieść na w yżyny równe najświatlejszym  na­
rodom Eurony11.

„W róćm y do wydartego nam dziedzictwa, od­
bierzmy wszystko, co nam urydarto. Ścierajmy 
na każdem miejscu hańbiące piętna n iew oli11.

Po kolei wym ienia artykuł postulaty życia, 
społecznego najbliższej chwili: Polszczenie
gmin i szaół, usuwanie rosyjskich ortów i napi­
sów, organizacyę służby porządku j bezpieczeń­
stwa publicznego, straży nad zdrowiem mie­
szkańców, nad dostawą i wymianą produktów, 
„Tu  ludzie bez pracy, tam pola odłogiem leżące; 
tu produkt marnuje się w  braku zbytu —  tam 
znów ludność ogłodzona dla braku dowozu11.

W ezwanie nie ogranicza się do samych postu­
latów  pracy organicznej. Rzucone one są na 
tło położenia narodu naszegu w  dzisiejszej sy- 
tuaoyi m iędzynarodowej.

„A rtyku ł p. t.: „Obietnice moskiewskie11 —  
omawia manifest MiKołajewrski, następny, po­
święcony zgodzie narodowej W  Galicyi, konklu­
duje z radością: Dziś niema stronnictw —  są 
tylko Po lacy i Polska!

W  dziale: „W iadom ości wojenne11 —  znajdu­
jem y informacye z teatru wojny międzynarodo­
wej szczegółowe i najświeższe. Tajem nica to re- 
dakcyi, w  jak i sposób zdołała bez połączeń te­
legraficznych i telefonicznych otrzymać natych­
miast doniesienia c. k. Biura korespondencyj­
nego i Biura W olfa . Społeczenstwo polskie w  
Królestw ie otrzyma wreszcie informacye z in­
nych źródeł, aniżeli z Petersburska Agencya Te- 
legraliczna, które je  dotąd karania reklamą 
rzekomych zwycięstw  rosyjskich i franci sk.ch.

W  notatce o L idze Kobiecej Pom ocy W ojsko­
wej w Kielcach —  czytam y sprawozdanie 
z prac, podjętych przez ową oigamzacye, 
W  pierwszem zebraniu wzięło udział około 80 
pan, które urządziły szwalnię bielizny dla żoł­
n ierzy polskich, rozdzieliły pracę po domach^ 
założyły pralnie, zorganizowały dostawę produ­
któw żywności zaofiarowanych przez ziemianki 
kieleckie, za jęły się kuchniami wojskowemi.

Obok manifestu, wydanego w  Krakow ie przez 
Koło  Sejmowe, zamieszcza dziennik znane na­
szym czytelnikom rozporządzenia urzędo > *e K o ­
misarza W ojsk  Polskich w  Kielcach, Michała
Sokolnickiego.

„Dziennik Urzędowy, ukazywać się będzie co 
kilka dni, z ciekawością wyczekujem y poja­
wienia się numeru następnego.

Odpow iedzialny redakto i i wydav.cn.

MaiesSasi©-
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

Dnia 29 b. m„ to jest w sobotę, o godzinif 
7 wieczór odbędzie się

Nadzwyczajne posiedzenie 
Wydziału Wielkiego Kasy Oszczędności

miasta Krakowa, 
na które P . T . Członków mam zaszczyt za­
prosić.

N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :  Sprawa
daru na Legiony.

Prezydent miasta 
jako przewodniczący W ydziału W ielk iego 

w  z. Dr. SZARSKI.
Kraków, 26 sierpnia 1914.
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